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 Prenumeratę przyjmuje 


w Radomiu: Redakcya „Gazety Radomskiej: — księgarni 
handle win: pp. Gruszczyńskiego, Michalskiego: i Koźni 


ep 


__ Kierunek „Gazety Radomskiej” w 
iu 1-go Stycznia 1888 roku objął p. 
ryk Hugo Wróblewski, literat 
sdzieńnikarz, b. współpracownik „Ku- 
/a_ Warszawskiego: i „Wieku: 


0d Redakcyi, 


- Redakcya „Gazety Radomskiej” odnosi 
ię z uprzejmą prośbą do Szan. Prenu- 
M jw o. wniesienie prenumeraty na 
trzeci r. b., oraz zaległej za kwar- 

pierwszy i drugi. 


_ Ich Cesarskie Wysokości W. Książę Wło- 
Aleksandrowicz i W. Księżna Ma: 
j Pawłówna raczyli we wtorek rano zwie- 
Ak baruk imienia Cesarza Aleksandra 
p przy ulicy Smolnej. 
(byciem na miejsce Ich Cesarskie 
| poniisni zożali przeż Maryę 
Midrejewnę Hurkową, która miała szczę- 
ofiarować J. Ć. W, W. Księżnej 
iet z białych róż. 
- Dostojni Goście oprowadzani przeź 
małżonkę JW. Generał-Gubernatora war- 
zamiicg, awiedzali bardzo szczegółowo 
-_ ale baraku, dopytując się i informując, a 
ą oprowadzające [ch kie Wyso- 
* kość, miały szczęście odpowiadać na ob- 
_ ficie zadawane sobie pytani: 
_ 0g.2ejJ. 0. W. W. Książę Włodzi- 
. mierz Aleksandrowicz i W. Księżna Marya 
_ Pawłówna wraz ze świtą i w towarzystwie 
JW. Generał-Gubernatora warszawskiego, 
Generał-adjutanta, Hurki, p. gubernatora 
- warszawskiego br. Medema, raczyli przy- 
- być do szpitala św. Ducha przy ulicy Ele- 
ktoralnej, witani po drodze gromkiemi o- 
krzykami ozawć, zgromadzónej po 
bu stronach trotuaru. 


ż 
Ę 


- Rozwój moralności. 


(GEeltion do ln morale!) 
| (Dalszy ciąg — patrz Nr. 54). 


/_Na pierwszym stopniu rozwoju, gdy 
| abnick był jeszcze po większej częśći 
> mierzęciem, w którem trudno uznać isto- 
stworzoną „na obraz i podobieństwo 
ue nie ma jeszcze moralności: w praw- 
iwem. znaczeniu;tego wyrazu, są jedynie 
społeczne instynkty i skłonności, zlekka 
tylko zabarwione moralnym kolorytem. 
stadium tego da się z zupełną słusznć 
ściąi to bynajmniej nie w przenośnym sen- 
sie zastosować znany frazes „omo hom 
<Żoagj (człowiek człowiekowi wil- 
). 


Nasz oddalony przodek zwierzęcy czuł, 
Rpelu dał prawie zupełnie tak samo, 
inne zoologiczne istoty, wśród któ- 
rych on się obracał i z któremi znajdował 
Się w bliskiem pokrewieństwie. O tem prze- 
konywają nas obyczaje dzisiejszych 
kieh. Wiadomo, iż. pożerają oni nietylko 
wrogów, ale i swoje Żony, dzieci, 
starców ze swojego własnego plemienia, 
albo hordy.  Letournesu przytacza mnó- 
stwo świadectw podróżników, które dowó- 
dzą, żew Australii mięso kobiety uważańe 
za przysmak i że tam kobieta z tego 
powodu rzadko dosięga starości... 


> Ą 


U wejścia do drzwi szpitala mieli za. 
szczyt powitać Ich Cesarskie Wysokości ; 
czelny lekarz Zaleski, rz, r. st, Puchalski, 
rz. r, st. Walter, ordynatorowie szpitala 
i uprzednio przybyły p. gubernator br. 
Medem. 

eli Cesarskie Wysokości raczyły pozwo- 
1ić sobie przedstawić osoby, stojące u wej- 
ścia, poczem Dostojni Goście udali się do 
kaplicy szpitalnej. 

Miejscowy kapolan miał zaszczyt ofiaro- 
wać Ich Cesarskim Wysokościom wodę 
święconą i podał krzyż ze św. relikwiami 
do ucałowania. 

Ich Cesarskie Wysokości raczyli miło- 
ściwie najdokłądniej zwiedzić. sale i zapy- 
tywać o niektórych chorych, a lekarze 0r- 
dynatorowie mieli szczęście odpowiadać na 
pytania anojnych Gości, 

J.G.W. W. Książę raczył zapytać o sa- 
1ę operacyjną, dokąd też udało się całe 
grono. zwiedzających, a za przybyciem na 
miejsce naczelny lekarz Zaleski miał szczę 
ście udzielać objaśnień  Dostojnym Go- 
ściom. | 

Salę chorób wewnętrznych i zewnętcz- 
nych i pokoje oddzielne zostały z4szczycona 
obecnością Ich Cesarskich /Wysokości, za- 
równo jak i kamera dezinfekcyjna. W je- 
dnej z sał: Ich Wysokości zwróciły się z za- 
pytaniami do chorego, który po. „wysięku 
opłucnej« przychodził do” wyzdrowienia. 
Uwagę Ich Cesarskich Wysokości zwracały 
najdrobniejsze przedmioty urządzenia szpi- 
talnego, o które raczyli też zapytać opro- 


okrzyków żołnierzy, ustawio- 
nych w linii, raczyły przybyć na pola. Mo; 
kotowskie, gdzie spalony miał być fajerwerk 
i odbyć się miała, uroczystość, nazwana 
przez urządzających „capstrzyk. 


napotyka się u 


; zajczęściej 
plemion anarchicznych Polinezyj. Poże: 


mie dzieci jest tam rzeczą najzwyczajniej. 
szą, codzienną. Pewien wódz polinezyjski 
chwalił się z tego, że w. ciągu swego życia 
zjadł 900 sztuk dzieci! 

Zupełnie takie same obyczaje zwierzęce 
napotykamy i u mieszkańców Nowej Kale- 
donii, Ziemi Ognistej i oco Tod okolic 
amerykańskiego i afrykańskiego lądu, 
simy tu zauważyć, że pierwotny kanniba- 
lizm wynikł głównie z braku środków po- 
żywienia; dowodem tego jest. między inne- 
mi okoliczność, że zwyczaj ten zwolna ustaje 
tam, gdzie warunki bytu danego plemienia 
stają się coraz dogodniejszemi. 

*aza. moralności bydlęcej odznacza się 
nietylko ludożerstwem, ale i innemi cecha- 
mi, które zresztą znajdują się w ścisłym 
związku z kannibalizmem. Do takich ni 
leży vp. niskie. stanowisko kobiety i roz- 
wiązłość płciowa. Jak: mało na tym stopniu 
rozwoju cenione jest życie człowieka, to 0 
tem przekonywa nas fakt, że u wielu dzi- 
kich mięso zabitych dzieci bywa używane 
jako przynęta przy łowieniu ryb i polo- 
waniu, 

Wojny między temi rasami pierwotnemi 
noszą eksterminacyjny charakter. Starcy, 
chorzy i wogóle nieprodukoyjni członkowie 
plemienia są uważani jako zbyteczne bez- 
póżytoczne żołądki, bywają pozostawiani 
na wolę losów, albo wprost zabijani, 24 - 


kopywani żywcem. 


— 
= Goście GeALf przybyć Mż 
twartym fnetonie i zaj pawilo- 
mię gzie mieli a doaitać 1 
sokości dygoitarze wojskowi i cywilni, a 
małżonka J W- Generał-Gubernatora miała 
ie podać J. ©. W. Wielkiej Księżnie 
Pawłównie bukiet z białych róż. 
-Ż nastaniem zmroku rozpoczęła śię 
iała iluminacya i Ich Cesarskie Wyso- 
raczyły wysłuchać „capstrzyku”, „Ino- 
itwy'* i przypatrzeć się ogniom bengal- 
i rakietom, przerzynającym w roż- 
maitych kierunkach szare tło wieczoru. 

Nader liczne tłumy publiczności, przy- 
patrywały się z zachwytem efektownemu 
obrazowi, który w pamięci obecnych zosta. 
wi niezatarte wrażenie, 

Ję poświęcili 1. C. 
wdlina Aoksandzowiei 
Marya Pawłówna zwiedzaniu miasta. 

Rano o g. 10/4 przed stacyą filtrów wo 
dociągowych na Koszykach zatrzymał, 
powozy ich Cesarskich Wysokości, gdzie 
prezydent miasta jenerał Starynkiewicz, w 
otoczeniu głównego inżyniera miasta G 
towskiego, inżynierów Lindleya i Hóhmi 
z kg szczęście powitać Dostojną parę, 
aJ.0.W.W. Księżna Marya Pawłówna 
raczyła przyjąć bukiet, ofiarowany Jej MO 
sokości przez pana prezydenta miasta. Na 
szarfach bukietu znajdował się napis: 
„Miasto Warszawa”. 

Prezydent, generał Starynkiewicz, wraz 
z inżynierem Lindleyem mieli szczęście 
udzielać odpowiedzi i informacyi na pyta- 
mia, zadawane im obficie przez Dostojną 
parg. 

Ich Qesarskie Wysokości zwiedzili wszyst- 
kie budynki stacyi filtrów, dłużej lub kró- 
cej zatrzymując się przed każdym. 

0g,11-ej m. 15, przez Aleje jerozo- 
limskit, Nowy-świat, Ordynackie i kuskę 
Ich Cestrskie Wysokości raczyły przyby 
do instytutu św. Kazimierza. U wejścia 


ta, jako istota słaba, 

towana w Sposób okrukiy. Pod tym wzglę 
dem człoyiek pierwotny stoi daleko niżej 
od wszystkich prawie zwierząt (np. od gołę- 
bil), Nieszczęsna australijka, j 

rzę juczne, po całych dniach ciągnie przez 
lasy i pustynie za swym mężem i pane: 
zgarbiona pod ciężarów, nałożonych na jej 
słabe ramiona, łowieckich przyrządówi ża 
pasów. Mężczyźna zajmuje śię wojną, polo- 
waniem, oddaje się ucztom i przyjemnema 
próżnowaniu, na żonę zaś składa najcięż- 
szą robot jestto prawie ogólna reguła w 
życia ras pierwotnych. 

Co się tycze życia towarzyskiego tych 
„dzieci matury”, to ono odznacza się zu- 
pełną beżeoremonialnością. Nagość niko- 
gotu nie żenuje. Na pokrewieństwo nie 
zwraca się uwagi. I na takim to gruncie 
najgrubszej moralności płciewej wyrosło, 
nieznane naszym dalekim przodkom uczu- 
cie wstydu, które gra tak doniosłą rolę w 
obecnych naszych stosunkach między ko- 
bietą amężczyzną. Powstaje pytanie zkąd się 
wzięło to delikatne uczucie, kiedy i podj 
kiemi wpływami powstało ono wczłowieku? 
Letour-neau daje na to następującą odpo- 


wiedź, 

Wstrzemięźliwość, której najwyższym 
przejawęm stała się następnie wstydliwość, 
zjawia się u człowieka w tej bardzo odda” 
Tonej epoce, gdy małżeństwo mięszane albo 
komunalne zaczęło zwolna ustępować miej- 
sca poligamii, gdy kobieta z ogólnej wła- 


, Zuckrai Duteliowej, składy papieru: Rakowskiego i Pajączkowskiego ; 
oraz handel towarów kolonialnych p. Woycieclonwskiego. 


eh Wy- | 


powitali Dostojnych Gości p. Ludwik Gór- 
ski, rz. radca stanu Puchalski i guberna- 
tor br. Medem, tudzież siostry miłosierdzia. 

Zwiedziwszy wszystkie sale zakładu, I. 
©. W. Wielki Książę Włodzimierz Ale- 
ksendrowicz i Wielka Księżna Marya Pa- 
włówna raczyli opuścić zakład, przyjmując 
pożegnania obecnych. 

Jadąc przez. Nowy-Świat i Plac Suski, 
Ieh Cesarskie Wysokości zatrzymali się 
przed bramą ogrodu Saskiego. 

J.0. W. W. Książę Włodzimierz Ale- 
ksandrowicz podał rękę Dostojnej Mał- 
żonce, a adjutanci Damom Dwora i w ten 
sposób 1ch Cesurskie Wysokości raczyli 
przejść przezogród ku ulicy Niecałoj, chwilę 
zatrzymując się przy sadzawca. 

Przez ulicę Niecałą, Plac teatralny, Se- 
natotską, Plac zamkowy i Zjazd Ich Ce- 
sarskie Wysokości raczyły udać się na 
dworzec kolei warszawsko-petersburskiej. 

Na dworcu oczekiwały Ich Cesarskie 
Wysokości te same osoby, które miały 
szczęście być. przy powitaniu Ich Cesar- 
skich Wysokości. 

O godzinie 12-ej m. 20 pociąg dworski 
opuścił stac 


Z pańskoawiejskiej niwy. 


Gospodarstwo wiejskie pracowite i mo- 
zolte, Ak wije inych 289, Pizy daj» 
szych. jednak nawał tak iopakieh warun 
kach zżapewniająco skrzętnemu i umiejące- 
mu sobie radzić rolnikowi powny i nieza- 
leżny byt, utraciło wiele na svej dawniej- 
szej wzięłości i stało się postrachem nawet 
dla młodzieży na wsi wychowani 

Wytworzewie tego przekonania d0 za- 
gonu w pojęciu społecznem. jest wysoko 
wadliwe. Mogło się ono tylko urobić z nie- 
dołęztwa starych rutynistów-rolników, dla 
których zmiana stosunków wiejskich a w 
następstwie i ekonomicznych była i jest 
wystarczającym ciosem do zupółnego za- 
tracenia. 


i ple osobistą 
mością jednego mężczyzny. W. sumym po- 
czątku tego przejścia, kobięta bez ceremo- 
nii „zdradzała swego ujarzmiciela, Natu- 
ralnie, że mężczyznie nie zbyt się to podć 
bało i rozprawiał on się surowo z kobie- 
tumi, które naruszały jego prawo zdobyw- 
cy. „Nauki* tego rodzaju, dawane przeź 
mężczyzn kobietom, nie przemijuły darmo, 


Przy takich warunkach wstrzemięźli- 
wość stała się w końcu wrodzoną u kobiet; 
stosunki po za. małżeństwem zaczęły jej 
się wydawać przestępstwem, a zarazem 
naturalnie pojawiła się dążność do unika- 
nia tego wszystkiego, co prowadzi ku po- 
kusie. Zjawił się wstyd — z początku u 
kobiet, a potem już w słabym stopnia i u 


nej fazie rozwoju pierwotnego człowie 
wystąpiły jeszcz niektóro inne zaczątki 
obyczajności. : 

Tak między innemi jaż wtedy powstały 
zarodki szanowania własności i wstrętu 
do kradzieży. 


(D. e. n.) 


406409 


(i to właśnie panowie, przywykli do 
qańskich fochów, przy swoich, z własnej 
winy wytworzonych dziadowskich intratach 
4 folwstków, zdyskredytowali zagon i po- 
trafili obrzydzić go w młodziutkich poję- 
ciach własnych swoich synów. 

Młodzież wiejska, przysłuchująca się od 
dzieciństwa fałszywemu wyrzekaniu ojców, 
na ciężkie czasy na wsi, na nieopłacającą 
się pracę w rolnictwie, traci chęć do zago- 
nu i ucieka do miast, choćby w nich żyć 
zdnia na dzień i daremnie wyczekiwać 
lepszej doli dla siebie. 


Tu więc, jak wszędzie, przebija się na- 
sza natura. Z jednej ostateczności wpada 
się w drugą, unikając jak najstaranniej 
średniej, racyonalnej drogi postępowania. 

Jak niedawno jeszcze rolnictwo było swo: 
podnem ujściem dla wszystkich, niechcą- 
cych się uczyć a więc głupich, ale pysznych 
i nadętych z drugiej strony synalków wiej- 
skich, którzy dziś samo przez się przy 
zmianie stosunków wiejskich tracą grunt. 
pod nogami na wsi i nie mają rac) 
jako rolnicy, tak znowu obecnie rolnictwo 
w kraju, jak w naszym przeważnie rolni- 
ami pilce upadać musi dla braku inte- 
ligentnych kierowników, 

Dzisiejsze większe gospodarstwo wiej- 
skie, nadszarpane, jak wspominałem, 0s0- 
bistóm niedołęstwem « po części i niesprzy- 
jsjącemi warunkami potrzebuje właśnie 
iateligentoych i dzielnych młodych sił, aby 
się podźwignęło z niemocy i weszło na le- 
psze tory. 

Młodzież jednak wiejska byle tylko zdo- 
łała odebrać uniwersyteckie wykształcenie, 

pracy i karyery dla siebie na wszyst 
kich innych polach społecznych, byle tyl- 
ko nie w rolnictwie, wyrażając Się ż prze- 
kąsem, że na wsi nie ma co robić. Rolni- 
etwo więc w tem przekonaniu nie potrze- 
buje światłych ludzi. 

Jakież to doprawdy Śmieszne polęie w 
dzisiejszym czasie, w czasie, gdzia społe- 
czeństwo domaga się i to bardzo słusznie, 
kija dla każdego nawet rzemieśl- 
nika —iż rolnik tylko jeden może się obejść 
bez niego. 

Takty jednak same zaprzeczają temu 
mylnemu pojęciu. Widzimy Łowiem, że go- 
spodarstwa wiejskie tylko w rękach ro- 
zumnych i pracowitych rolników opierają 
się stagnacyi, inne dalaaj kie ar ją 
iginą z niemocy mor rowników 
wiki. Dla młodzieży więc _ wiejskiej 
zdolniejszej po ukończeniu gimnazyum 
wyższa szkoła rolna wydaje się nieodpo- 
wiednią, bo nielicującą z poglądami i za- 
rozumisłością skończonego. gimnazyalisty. 
I dlatego ciśnie się młodzież, jak dziś, 
przeważnie do uniwersytetu na wydział 
prawny lub lekarski, w tem przekonaniu, 
że jej się zdaje, jakoby stanowisko adwo- 
kata i lekarza zapewni lepszą i świetniej- 
szą przyszłość w życiu. Tymczasem bardzo 
często młody człowiek doznaje rozczaro- 
wania, bo przy ogromnej konkurenyi i na 
tem polu traci najpiękniejszą porę życia 
na daremnem wysileniu w celu wydobycia 
się na wierzch 1 wyrobienia niezależnego 
stanowiska. 

Wielu ua tej drodze karyerowiczów mło- 
dych pomyliło się w rachubie. 

W kierunku jednak rolniczym po do- 
brem przygotowania się teoretycznem i 
praktycznem, młody człowiek beż wyso- 
kich pretensyj do życia na małym kawałku 
ziemi, choćby nie swojej, może korzystnie 
dla siebie pracować, bo praca na tem polu 
racyonalna bardzo rzadko omyli i zapewnić 
może skromne, ale przedewszystkiem nie 
zależne stanowisko w życiu. 

Trzeba tylko otrząsnąć się z tej błędnej 
myśli, iż by zostać na wsi, to trzeba być 
panem, ale zostać na wsi, uby ciężko pra- 
cować na skromny byt — to nie warto! 

Wielkich panów na wsi coraz to mniej, 
ale mniejsza o to, bo na ib ubytku kraj 
niewiele stracił. Wykształeonych jednak 
i skromnych pracowników życia na zago- 
nie mało. Potrzeba ich dla wielu względów 
wigcej._ Nadprodukcyi tutaj obawiać się 
nie należy. Szerokie pole dla chętnycl 
pracy stoi otworem. 

Pan Nieborski w „Głosie* bardzo nie- 
dawno straszył dzisiejszych rolników mło- 
dą goneracyą drobnych rolników w przy- 
szłości, z uniwersyteckiem wykształcenia 
Żarty to, czy ironia, bo co do mnie, uwą- 
żałbym ten zwrot inteligencyi wiejskiej ku 

zyślny. 


rolnictwu za bardzo pożądany i pom 


Młodzi, rozumni ludzie, choćby na małej 

własności czy dzierżawie, podnieśliby rol- 

wo w kraju, a moralnie wolni, rozu- 

sę od podarowanych na czerwono 

poglad jw p. N., promieniowaliby światłem 
wiedzą wokoło siebie. 

Takich inteligentnych i dobrej woli lu- 
dzi wś. waj jaknajwięcej potrzeba, BAGÓY 
og a zie. 2 yśli, 

racając do mej przewodniej myśli, z 
tego, co powiedziałem, nie chcę być posą- 
dzonym, abym młodzież wiejską z wyż- 
szem wykształceniem zniechęcał do innych 
zawodów życia. Nie, chciałem tylko zwró- 
cić uwagę publiczną, w tym kierunku, ab) 
jej więcej, ak dziś, dobrze przygotowa 
pracowało” na zagonie i aby cboć maz 
osłabić w młodzieży naszej ten niczem Bie- 
usprawiedliwiony wstręt do rolnictwa, 

Fr. Kuźnicki. 


mi 


Głosy publiczne. 
XXV. 
W sprawie ważnej. 
Prawo fiskalne wkłada obowiązek na 
właściciela świeżo postawionego budynku 
mieszkalnego powiadomienia o tem Izby 
skarbowej pod rygorem znacznych kar. 

Obecnie izby skarbowe, sprawdzaj bu- 
dowle, pociągnęły do kdpowiedziafności 
pieniężnej mnóstwo nieruchomości i drogą 
egzekucyi wymagają zwrotu zaległego po- 
datku z karami. 

Między egzekwowanymi znajduje. 
przeważoa liczba włościan, którzy tut 
pokutują nie za własne winy. 

Notarycznie wiadomo a dowodzą tego 
oszacowania budynków, przedstawiane Wła- 
dzom powiatowym, że wszystkie one Są 
robione przeż pisarzy gminuych, którzy za 
to znaczne wynagrodzenie od włościan Ścią- 
jt: do nich to więc należy obowiązek 
ję noczesnego zawiądamiania władzy skar= 

wej o każdym nowo wybudowanym domu 
a nie do włościan niepiśmiennych i 0 tem 
specyalnych prawie wiadomości nieposia- 
dająa ch. RABA 0 

jednorazowe ściągnięcie ci 

lat kilku lub i więcej podatków podym- 
nych z karami niejednego doprowadza do 
zupełnej ruiny i to z winy panów pisarzów 
gminn$ch, którzy w tym wypadku podwój- 
nie są odpowiedzialni — a to raz: że biorą 
wynagrodzenie za oszacowanie, 4 powtóre, 
że będąc naznaczeni od władz powiato- 
wych, nie pilnują interesu gminy. 

Dla uniknięcia podobnych lógsczęli 
wych wypadków należałoby postanowić, 
iżby każdy, przedstawiający oszacowanie 
budynków 


isarz gminny lub technik, 0- 
bowiązany b t 


ył. 1 wygotować raport o tem 
do izby skarbowej. Jest to jostką 
a ochroni włościan już i tak ciągle wyzy- 
skiwanych od dotkliwych strat, jak obecnie 
na krocie rubli w każdej guberni obli- 
czonych. 

Podatek słusznie należy się od wszyst- 
kich, lecz karę, mojem zdaniem, winien 
opłacać ten, który wywołał ją Bwą roz 
myślną niedbałością, zna on to prawo do- 
brze, bierze za oszacowania od chłopa pie- 
niądze a mimo to rozmyślnie naraża go na 
tak dotkliwe straty. 

Włościanin z radomskiego. 


Wiadomości bieżące. 


Szkoły wojskowe. Kończący średnie za- 
kłady naukowe w przyszłym roku szkolnym 
nie będą przyjmowani do szkół wojskowych: 
ej, pawłowskiej, aleksąn- 
drowskiej i michajłowskiej. Przyczyną tego 
jest, okoliczność, że w roku bieżącym bardzo 
wiele młodzieży ukończyło korpus kadetów; 
ci więe mają pierwszeństwo. M 


Z rozporządzenia, władzy edukacyjnej 
z nowym rokiem szkolnym 1888/9 opłata 
w szkole akuszerek przy klinice uniwersy- 
tetu warszawskiego podniesioną zostanie do 
rs. 20 rocznie. 

„Praw. wiest.* drukuje okólnik p. mi- 
nistra sprawiedliwości o tych wypadkach, 
które stanowią przeszkodę w uzyskaniu c- 
merytary, Do wypadków takich zalicza się 
przedewszystkiem przyjęcie: urzędnika na 
służbę z pensyą. 

„Praw. wiest.* zamieścił obszerną in- 
strukcyę, tyczącą się przepędzania bydła 
rogatogo i owiec w granicach państwa, 


Departament celny polecił wszyst- 
kim komorom celnym, uby w celu wpro- 
wadzenia możliwych ułatwień przy wydź 
waniu z komór towarów, przedstawiciele 
komór porozumiewali się z przedstawiciela- 
mi stanu kupieckiego i rezultaty konforen- 
wyj. przedstawiali do decyzyi departamentu 
celnego. 

Ukaz najwyższy o niektórych zmianach 
w istniejących przepisach, dotyczących go- 
rzelnietwa i o zmianie porządku uiszczania 
opłat akcyznych. Rada państwa, w połączo- 
nyeli dopartamientach ekonomii i praw i na 
zobranin ogolnem, roztrząsnąwszy przedsta- 
wionie ministra finansów o niektóre zmiany 
w istniejących przepisach, dotyczących go- 
rzelnietwa i o zmianę porządku uiszczania 
opłat skcyznych, uchwaliła : 

1 W zamian i w uzupełnieniu odpowied- 
nich paragrafów ustawy o podatku trunko- 
wym, wyd. 1887 roku., postanowić : 

1./W fabrykach dzierżawionych pędzenie 
okowity dożwala się nie inaczej, jak po 
złożeniu przez dzierzawcę ustanowionych 
kaucyj ($ 283 ust. trunk.) w rozmiarze si- 
my akcyzy, przypadającej wedle budżeto- 
wego wyliczenia, na czternaście dni, lub 
też po przedstawieniu przez niego piśmien- 
nego zaświadczenia właściciela fabryki o 
zgodzeniu się jego: na zagwarśntowanie tą 
fabryką regularnej zapłaty akcyzy przez 
dnierżawog, 

Złożono przez dzierżawcą knucys uwśl- 
niają się nie wcześniej, niż po ukończeniu 
wszystkich obrachunków jego ze skarbem 
x pędzenia okowity lub wywozu z fubry- 
ki/ z. zapisaniem akcyzy na inne fabryki i 
składy — wszystkiego wypalonego spiry- 
tusu, 


ja regularną zapłatę akcyzy przez 
duierżawców gorzelni odpowiada : zapas oko- 
wity i matorysłów, kaucye przedstawione 
przez dzierżawcę na zagwaranto 

cyzy od wypalonej w fabryce okowity 
jako” też inne wolne i posiadane przeź za- 
rząd akcyzny kauoye dzierżawcy, 

do niego należące, eały jego maji 
chomy i nieruchomy i nakoniee sama fa- 
bryka w tym wypadku, gdy dzierżawca 
przedstawił zaświadczenie o zgodzeniu się 
właściciela fabryki na zagwarantowanie tą 
fabryką akuratnej zapłaty akcyzy ze śtro- 
ny dzierżawey. ($. 1). 

Uwaga, Co do odpowiedziałności dzier- 
żaweów gorzelni w gub, Królestwa Polskio- 
go za akuratną zapłatę akcyzy, prze- 
strzegane są przepisy, zawarte W uwadze do 
$.232 ustawy trunkowaj, 


(D. c. n.) 


LISTY DO REDAKOCYI 


Szanowny Panie Redaktorze ! 

„Lepiej później — jak nigdy! 

Błogie skutki, jukie wszędzie wydały 
Ló Jer Eabricą zniża a w 
mieście st przebywający: wkładaji 
pot obowiązek na Czeństwo, jaj 
żeby odpowiednio do środków, w każdem 
po Ebinrki mate aa 

jg dzieci na wieś w 
tnich miesięcy. 


let 

A że bis dał, quis ciło dat, więc za po- 
Średnictwem szanownego opla organu, 
który pierwszy wśród nas poruszył myśl 
kolonij letnich mam zaszczyt upraszać 0s0- 
by, które by sią raczyły przyczynić do u- 
rzeczywistnienia tego projektu, aby raczyły 
przybyć do kantoru domu komisowego 
w dniu 8 b. m., to jest w niedzielę o ża 
5-ej po południu, celem narady, aby w jak 
najkrótszym czasie pewna liczba dziatwy 
mogła być na wieś E 

Łaskawy współudział Szanownych pań, 
znanych z dobroczynności w mieście na- 
szem, zacnych kapłanów i pp. lekarzy, 
zawsze gotowych nieść pomoc cierpieniu, 
wielce jest pożądany i dla tego z całą uf- 
nością do nich i do wszystkich, współczu- 
jących niedolę ludzką 1 zainteresowanych 
przyszłością naszej dziatwy miejskiej, śmiem 
się zwrócić i oczekiwać serdecznego po- 
parcia. 

Przy sposobności zwracamy się do sza- 
nownych ziemian okolicy Radomia i miej- 
scowości bliżej drogi żelaznej Dąbrow- 
skiej położonych — 0 łaskawą u siebie go- 
ścinę dla dzieci; rzecz idzie o budynek 
pozna, odpowiednio wysokie 

lający, w pobliżu jakiej rze- 
p ae, pobliżu jakiej rze. 


DOL! 


|" 


Wszak mamy tyle majątków o zupeną 
pustych a Ra pci ozęściowo niezayę 
szkałych dworach, mamy właścicieli, gą 
dających : po dwa lub trzy majątki oddzyj 
nie położone, nakoniec są i dworki, gpg, 
rych tradycya zaszczytna niesie,” żą 
oiany, rozszerzają odpowiednio do stytęy 
go bicia serca ich zacnych właściciel 

Może w szczęśliwą chwilę słowa ta ją 
dojdą i niebawem, to jest zarazj— otnp 
ma redakcya „Gaz. Radom. wiadojy 
że przyszła kolonia letnia dla dzieci bip 
nych m. Radomia ma już dach nad gł 

Wszak przysłowie inówi „gość w (ly 

w domu*a tym gościem będzie bi 
dziatwa, gromadka tak zwanych „milę 
kich', łaknących powietrza, swobody wię. 
skiej, kąpieli, to jest darów nieba, ziedę 
stępnych dla dzieci niezamożnych rodnieją, 


my tak zaaczny procent kalek, i chory. 
tych to zawdzięczać to należy niedostat 

rozwiniętym siłom fizycznym wielu jedąę. 

iekoprisg go 1 dich kariowacije (pil 

gnuśnicje. g 

Radom d. 4 lipca 1868 r. 

Józef Helbich, 

Sekrotarz Towarz. Dobroczynnoki 


4 miasta: 


Wiadomości kościelne. Dziś póleg 
sumy w kościele parafialnym ku. Kini 
Sławiński głosić będzie słowo Boże. 

== Wkościele pó-bernardyfńskim weż 
sie sumy, - celębrowanej przez ks, fil 
kazać będzie ks. rektor Krawczyński, 

Ze szkół. W dniu 28 czerwca r,b, odiył 
się akt zakończenia roku szkolnego 
pensyi żeńskiej Heleny Ponińskiej (pry 
ul. Rwańskiej w domu Rottenbergaj ie 
którym w obecności zgromadzonych 
nie i ich rodziców, nauczycieli i natzj 
lek, rozdane zostały, zasługującym: 
nagrody stopnia pierwszego w ksi 
drugiego stopnia w listach pochwal 
oraz odezytano promocye z klas 1i 
do wyższych. 

Po dopełnieniu tego wszystkie ticłegs 
z towarzyszącemi nauczycielami i role. 
mi udały się do sąsiedniego kościołą pate 
fialnego, gdzie złożyły dziękczynoć 
xa szczęśliwie upłyniony rok szkoly, 

Z kasy przemysłowców radomskitk 

Nadzwyczajne zebranie reprezentisii. 
kasy przemysłowców radomskich odi 
się d. 10 lipca r. b, t. j. we wtorek o 
7-ej wieczorem w sali posiedzeń istytsę | 

Przedmiotem obrad będą wnioski ke) 
tetu, ia ulepszenia prowadze 
dotąd buchalteryi, rozstrzygnięcia pyte 
nia, czy oddzielny buchalter jest potrzeey 
i jaką jemu, oraz innym osobom, w ks 
pracującym, naznaczyć płacę. Oprócz ip 
komitet przedstawi zebraniu rezultat fe 
wizył ksiąg kasowych, dopełnionej pe. 
rewidontów na mocy decyzyi po 
i wnioski członka tern! Ua 
niego Adamskiego, wniesione dnia 
kwietnia r. b. 


sprawami | pręta wagi: 
Wnioski 


mysłoweów radomskich, 3ą następują 

1. Na każdem zebraniu kwartaliem 
rocznem obierać przewodniczącego 
nia, każdorazowo większością głosów 
-2. Żaden ż członków Zarządu nie 
winien przewodniczyć na ogólnem zek 
reprezentantów. 

3. Każdy, otrzymujący głos, ma 
przedstawić swoje wnioski w myśl 
i nikt tego zabronić. nie ma pr wos 
bardziej komitet, który i działać "ib 
pod kierunkiem i kontrolą repreteti 

4. Głosowanie uczestników na wy 
prezentantów winno odbywać się [98% 
rze urzędu obrad i pod jego kontroli 
bór zaś takowy uznany być winien 
w duchu $, 42 ustawy. 

5. Do komisyi rewizyjnej należy 8 
rać osoby, nienależące do Zarządu! 
prezentantów. j 


"IM 1 


6, olno jośt uczestniczyć wszystkim 
kasy. przem ysłowców na zebraniu 
wutantów, bez prawa głosu i o ile 
a to pozwala, 

7. Komisya rewizyjna winna składać 
gaporta reprezentantom ze wszystkich 

„ości komitetu i spraw kasy. 
Komitet winien na jeden miesiąc 
Jić stowarzyszonych o nastąpić m 
zebraniu reprezentantów i dać ter- 
3.ch tygodniowy do stawiania wnio- 


jłoszenia w gazetach o wszelkich 
zebrań, powinny być wcześniej 
jak również winny być rozsy- 
im reprezentantom i uCze- 
w myśl $. 46. 
jtki Parze winny być 
niż dotąd zebraniu repre- 
przedstawiane, a wydatki na o- 
urzędników i pracowników insty- 
winny być wyszczególniane 0d- 


twa Dobroczynności. Na 
dy gospodarczej Towarzy- 
Dobroczynności w Radomiu, odbytem 
wód.25 czerwca r. b. na skutek zmiany 
tejżo Rady odbyło się głosowanie, 

którego wybrano jednogłośnie: 
a prezesa Towarzystwa sędziego Konstan- 
Łubońskiego, na sekretarza Józefa 
lbie a na kasjera Stanisława Michal- 
skiego, w miejsce p. Józefa Targowskiego, 
pełniącego honorowo i" za- 
obowiązki kasyera Towarzystwa. 
nawał zajęć Stał się powodem 
p. Turgowskiego, jako poborcy 
— Rada gospodarcza poczytuje 
sobie za obowiązek w imieniu Towa- 
twa złożyć publiczną podziękg za po- 
pe trudy i tak skrupulatne i gor- 
jie obowiązków przez b. kasyera 


Reorganizacya leśnictwa w okręgu ra- 
„mskim. Reorganizacya leśnictwa prowa- 
się obecnie w drugim okręgu radom- 
ł jącym gub. radomską kielec- 
"lubelską i siedlecką. W okręgu tym, 
sym 60 posad, będzie: utrzymanych 
lub 7 urzędników dotychczasowych ; re- 
ty zaś albo spadnie z etatu, albo otrzy- 
posady w Cesarstwie, o ile ci urzędni- 


y posiadają patenta z instytutu leśnego. 
Reo zacya rozpocznie się. w sierpniu 


jb wrześniu. 
Dochody kolei Dąbrowskiej znacznie 
jg w r.b. osły. W maju r.b. ogólny 


ó śwsignał do 160.000 rs., podczas 
w samym miesiącu F. Z. wynosił 
100.000 ra. 
licya miejscowa przytrzy- 
. w sile wieku mężczyznę, 
że nazywa się Aleksander 
ki i że pochodzi z Radomia. 
|. Po sprawdzeniu w księgach ludności, 
się, że podobnego osobnika w mie- 
| naszem nie ma — i że go nikt nie zna. 
48 jmder Orzechowski mówi dobrze 
po polsku i rusku, akcent mowy jego i fi- 
_ apogoomia zdradza pochodzenie polskie. 
ciągu ostatnich kilku dni policya 
a wa aresztowała: 8 kobiet ża włó- 
„ej iwo, 5, doróżkarzy 20 nieprzestrze- 
isów, dotyczących oświetlania 
przy powozach i brutalne obcho- 
się z publicznością, oraz 4 osoby; 
podejrzane 0 kradzież — a w tej liczbie 
Iwie służące. Dodać należy, że oprócz po- 
wyższych policya aresztowała jesźcze 8 
kc pijaństwo i burdy uliczne, 


zy 


Otrzymujemy pismo następujące : „Do- 
bai nę 1 Szanowna publiczność 
radomska niestosowne zawiadomienie, ja- 


ogól, 32 jedynie omyłka stała się powodem 
kładności afisza — a nie żadna inna 
Ż głębokim szacunkiem 
r F. Bednarz. 
Koncert w ogrodzie. Dziś w uroczym 
- ogrodzie nowym odbędzie się koncert pod 
4 4 p.F. Bednarza. Program koncer- 
fu bogaty i bardzo urozmaicony. 


W SIECIECHOWIE. 


W d. 5 lipca ogodz. 7 wieczór Ich Cesar- 
skie Wysokości Wielki Książe Włodzimierz 
Aleksandrowicz wraz z6 Swą Małżonką Jej 
Cesarską Wysokością Wielką Księżną Ma- 
ryą Pawłowną, w otoczenia Głównego Na- 
czelnika Kraju Generał-ajutanta Hurki 
i świty, raczyli przybyć do Opactwa Siecie- 
chowskiego, w celu zwiedzenia klasztoru, 

Od ruchomej platformy przy plancie 
kolei Dąbrowskiej w miejscu najbliższem 
od Sieciechowa eb Cesarakie Wysokości 
raczyli powozem przybyć do Opactwa. 

Tutaj Dostojną Parę miał szczęście powi- 
tać JW. Vice-Gubernator radomski, 
Buxhevden, Naczelnik pow. kozieniekiego p. 
Kaszkadamow i naczelnik straży ziemskiej, 

„ Przy głośnem „hurra* około sześcioty- 
siącznego tłumu, Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książe Włodzimierz i Jej Cesarska 
Wysokość Wielka LĄ ża Marya Pawłow- 
na raczyli się udać ku głównej bramie 
tryumfaliej, uwieńczone wcyfry Ich Ce- 
sarskich Wysokości, z koroną Cesarską i 
w herby gubernii. 

W bramie Jej Cesarska Wysokość Wiel- 
ka Księżna Marya Pawłówna raczyła przy- 
jąć bukiet, wręczony Jej przez p. Kaszka- 


raczyła zapytać o jej godność. Od bramy 
Ich Cesarskie Wysokości: powitali chlebem 
i solą wójt gminy Świerże, oraz komisarz 
włościański, stojący na czele gromady 
wójtów. ł ; 
ly wójt wygłosił stosowną mowę, Ji 

Cesarska Wysokość Wielki Książę zał 
go zapytać 0 nazwisko i zajęcie. 

Po za gromadą oczekiwali na Jego Ce- 
sarską Wysokość Wielkiego Księcia kano- 
nicy okoliczni oraz proboszcz miejscowy 
i czterech obywateli, niosących balda- 


chim. 

'W kościele Ich Cesarskie Wysokości po- 
zostali około 10 minut, t.j. podczas, gdy 
dzieci śpiewały hyma „Boże Cesarza chroń”, 
poczem Ich Cesarskie, Wysokości opuścili 
świątynią. Przy wyjściu Ich Cosarskie 
Wysokości ucałowali relikwie Drzewa 
Krzyża św. a Jego Cesarska Wysokość 
raczył rozmawiać z proboszczem miejsco- 
wym, ks. Komorkiewiczem. 

'Po wyjściu z kościoła Ich Cesarskie Wy- 
sokości raczyli, zwiedzić ruiny, leżące po 
prawej stronie kościoła, Wracając do bra- 
my tryumfalnej przy biciu dzwonów i 0- 
Krzykach ludu, ich Cesarskie Wysokości 
raczyli przyjąć kilka próśb. oraz opis klar: 
sztoru Sieciechowskiego, wręczony 
przez wójta, 

O godz. 7-ej min. 40 Ich Cesarskie Wy- 
gokości wsiedli do powozu wrsz z Głównym 
Naczelnikiem Kraju, udając się na dwo- 
rzec kolei. 


Z okolicy. 


Boni zakładów Starachowiekich, 
g doniesienia pism warszawskich w 
miejsce p. Fiszera ma pozostać p. Józef 
Bogucki, b. wychowaniec politechniki no- 
woslakóanay jakiej i szkoły inżynierskiej 
w Gandawie. 

Z Zalesia donoszą nam, że d, 80 czerw- 
ca włościanie Paweł Wasiuk, Wincenty Do- 
bosz i Jan Tuzinek znaleźli wóz, który u- 
kradł im w swoim czasie Józef Parszewai 
mieszkaniec wsi Bieszków, w gminie 
gowskiej położonej, do współki z Antonim 
Mebdą, z Sokolnik Suchych. 

Ponieważ sprawcy kradzieży odgrażali 
się, jeszcze „podpaleniem, Paweł Wasiuk, 
Dobosz 1 Tuzinek tak straszliwie zbii 


Hebię 4 Parszowskiego, że pierwszy w pa- 
rę godzin — a drugi nazajutrz życie Za- 
kończył. 

Konsekracya kościoła w Sulisławicach, 
stynących cudownym obrazem Najświętszej 
Maryi Panny, odbyć sig ma stanowczo W 
dniu 18 biz r.b. 6 

Konsekracyi nowej i wspaniałej świąty- 
ni dopełni J. Ex. ks. Biskup sandomierski. 

z $andomi ją donoszą nam, że urzęd- 
micy miejscowi i obywatele pożegnali w tych 
dniach serdecznie p. Tichona Olchowskie- 
go, naczelnika straży ziemskiej miejscowej, 
udającego się na stanowisko naczelnika 
pow. koneckiego. 

Z Sandomierza korespondent nasz pisze: 

Groźny pożar, wynikły w d. 28 b. m. w 
| gandomierzu, na przedmieściu Rybitwy, 


damow, małżonkę naczelnika powistu i 
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nastraszył cokolwiek poczciwych naszych 
Aliskafców i być może, że sytuacya stra- 
ży cokolwiek się poprawi, ale czy po prze- 
minieciu paniki będzie lepiej? — nie 
wiemy. 

Pożar ten zniszczył do szezętu browar 
p. Landuu i dwa domy mieszkalne. Sila, 
wiatr po kilkodniowej suszy aniamożabniśł 
ratunek. 

Mogło pójść z dymem połowa miasta, 
gdyby nie energiczny ratunek małej gar- 
stki straży ogniowej i policyi. 

Większość właścicieli domów, wbrow 
obowiązkom prawa i sumienia, do pożaru 
nie przybyła i narzędzi ogniowych, od 
nich należnych, nie dostawiła, 

Straty z pożaru wynoszą do 30.000 rs. 
przyczyną zaś takowego prawdopodobnie 

nieostrożność. 


Ż okolic donoszą, że oziminy 


jarzyny średnie. Siano wcale niezłe i do- ! 


syć obfite. 

Znaczne partye bandosów z Austryi 
ciągle napływa, chociaż miejscowych r0- 
botników mamy dosyć. 


Bocian Nadwiślański. 
——— 


Z kraju. 


w Warszawie przy ul. Wieżbowej otwo- 
rzono nowy salon artystyczny. Balon jest 
własnością spółki komandytowo-firmowej 
artystów. malarzy, rzeźbiarzy i pracowni- 
ków na polu sztuki stosownej. Na czele 
spółki stoją, jako firmowi pp. Józef Pawłow- 
ski i P. K, Martynowski. — Towarzystwo 
oczyszczania i sprzedaży spirytusu wkrótce 
już rozpocznie rektyfikacyę spirytusu we 
własnym zakładzie, który nosić będzie nazwę 
„Rektyfikacya Warszawska*.— Kościół ów. 
Franciszka Serafiekiego, przy ul. Zakto- 
czymskiej, zostanie odnowionym. — W ko- 
ścicle po-pijarskim odbyło się odsłonięcie 
pomnika dls uczezenia pamięci ks. Sarbiow- 
skiego, znakomitego poety łacińskiego ze 
ałotej epoki naszego piśmiennictwa. Po- 
mnik ten wykonał artysta rzeźbiarz Antoni 
Kryński. 

W Kielcach p. Jawornicki, radomianin, 
głośny podróżnik, wystąpił w piątek i w s0- 
botę ubiegłą z odczytami o Zachodniej 
Airyee. 


W Kaliszu szkoły: realna i handlowa 
rozwijały się pomyślnie w ubiegłym roku 
szkolnym.— Daje tu przedstawienia trupa 
artystów dramatycznych ' ruskich pod dy- 
IRE p: A. Jakowlewa. — Urzędowe z0m- 
knięcie zwiniętego archiwum akt dawnych 
w ju nastąpi z d. 13 lipca, poczem 
przewiezione zostanie do Warszawy. 

W Piotrkowie, jak donosi „Tydzień*, 
loteryy fantowa na rzecz przytułku św. 20- 
fi przyniosła rs. 2.933. 

W Dąbrowie Górniczej szkoła sztyga- 
rów będzie podobno założona na podstawie 
niedawno zatwierdzonego programu szkół 
przemysłowych, różniącego się. od progra 
mu, jaki projektowano dla szkoły sztyga- 
rów, Otwarcie szkoły, jak zapownia „Kur. 
Warszaw.*, nastąpi równocześnie z otw: 
ciem innych szkół przemysłowych i szkoła 
na <równi x niemi pozostawać będzie pod 
zarządem ministeryum oświecania. 


Rozmaitości. 


Wiadomości polityczne. 


Podróż cesarza Wilhelma do Rosyi i 
spotkanie się_ z Najjaśniejszym Cesarzem 
Aleksandrem jest obecnie przedmio- 
tem ogólnej dyskusyi w całej Europie. 
Podróż ta jak zapewnia. „Kreuz, Ztg:”, 
jest wyrazem osobistego stosunku Monar- 
chów, mie ma zaś ściśle określonego celu 
1 polit, „0. Dlatego ks. Bismark nie je- 
dzie do Petersburga, a zastąpi go przy 
cesarzu hr. Herbert Bismark. 

Wszystkie prawie dzienniki niemieckie 
górliwie zajmują się rozważaniem, wpływu 
jaki wywrzeć może podróż petersburska 


cesarza Wilhelma na przyszły, układ sto- 

sunku Niemiec do Włochi Austryi. „Rhei- 
(_nisch_ Westphilische Zeitung" spodziewa 
! się oziębiemta stosunków pomiędzy Niem- 
| cami i Austryą, ponieważ w tej ostatniej 
| przyjdą do władzy (2) wpływy nieprzychył- 

mo dla idei zbliżenia się niemiecko-ruskie- 
| go. „Berliner Tageblati* zapewnia, że do 
| oziębienia stosunku » Austryą nie byłoby 
| żadnego powodu. 


Podróż musi wywrzeć swój wpływ na 
pokój europejski, z kwestyami bieżącemi 
polityki nie ma wszełako związku. Dlatego 
nie należy wątpić, że zarówno w Wiedniu, 
jak w Rzymie patrzeć będą na nią sympa- 
tycznem okiem, „Vossische Ztg.* spodzie- 
wa się, że podróż cesarza Wilhelma prze- 
kona Rosyę o pokojowych tendencyach po- 

| trójnego związku. 

„National Ztg.* spodziewa się, że z po- 
dróżą cesarza Wilhelma do Peterhofu wej- 
dzie znowa na porządek dzienny Sprawa 
bułgarska, nie w tym celu jednakże, aby 
jątrzyć i zaostczać kontrasty, lecz ażeby 
doprowadzić do rozwiązania zgodnie z uża: 
sadnionemi interesami i prawami. 

W Peszcie dzienniki urzędowo nie widzą 
nie niepokojącego dlu Austryi w podróży 
cesarza Wilhelma do Petersburga, tembar- 
dziej, że nie przyjdzio tam nic do skutku 
takiego, coby wpierw nie było przewidzia- 
ne i ułożone pomiędzy gabinetami Berlina 
i Wiednis. Przeciwnie, słuszność mają ci, 
którzy z podróży tej pew» się uła- 
twień w rozwiązaniu wszystkich wążniej- 
szych kwestyi, będących na dobie. 

Podróż Cegrza Niemiec do Rosyi, pisze 
„„Temys* zapowiada co najmniej, odrócze- 
Bie trudności, niepokojących Europę i Wy- 
wołujących, trwający od sześciu miesięcy 
szczęk broni. Rezaltat ten może być ósią- 
gaiętym bez. poruszenia kwestyi niepraw- 

podobnego przywrócenia trójcesarskiego 
przymierza. 

Cesarz Wilhelm podczas pobytu swego 
na dworze ruskim zamieszka w Peter- 
hofie. 

Alzacya i Lotaryngia, sądząc z artykułu 
„Norddentsch. Alg. Ztg.*, dużo kłopotów 
kosztować musi Niemcy, Skoro organ kun- 
clerski o prowincyi tej pisze co następuje: 

„W ciągu lat 18, odkąd mieszkańcy Al- 
zacyi i Lotaryngii do Niemiec należą, ani 
krokiem do nas się nie zbliżyli; nie nie 
zrobili dla zjednania sobie naszej życzli- 
wości, a wobec naszych usiłowań w tym 
kierunku zachowali się chłodno. Fakt, iż 
w Strasburgu wybrano raz doputowanego 
przychylnego Niemcom, jest zbyt odsobnio- 
nym, ażeby mógł być wziętym w rachubę. 
Z wyjątkiem tego jednego wyboru, Alzncya 
Lotaryngia przysyła do parlamentu 80- 
mych jawnych przeciwników państwa. 

„Nic nie zrobiono w Alzacji i Lotaryn- 
gildla zyskania naszej przychylności, prze- 
ciwniedużo uczyniono dla odepchnięcia nas. 
"To zachowanie się musiało wkońcu wpły- 
nąć ma cele idrogi rządu niemieckie- 
go. Państwo nie może biegać za. Alzacyą 
i Lotaryngią i błagać ich łaski; polityka 
nakazuje mu przedsigwziąć środki, ochra- 
niające gtanicę naszą od francuskiego na - 
jazdu, bez oglądania się na inne, możliwe 
następstwa. 

Za pomocą sentymentalnych zalecanek 
do notabiów, udających Francuzów, nic nie 
wskóramy w. Alzacyi i Lotaryngii, Jeżeli 
ludność tych krajów zechce życzliwie ku 
nam się PK wtedy znajdzie najlepsze 
przyjęcie, Dopóki to nie nastąpi, mamy 
prawo i obowiązek. wobec Alzacji | Lota- 
ryngii nie kierować się innemi względami, 
tylko egoizmem i instynktem zachowaw- 


„Moskow. Wied,* określając obecne po- 
łożenie Europy, między innemi piszą : 

„Jak przed pół rokiem, tak i teraz, jak 
w r. 1886, tak i dziś t jutro, zawsze pokój 
w Europie był i będzie, nie dla tego, że 
na czele Niemiec stoi Willielm 1., Fryderyk 
III lub Wilhelm II, lecz dla tego, iż tak 
podoba się Najwyższemu Władoy Rosyi. 
W Jego to ręku, nie zaś w ręku czy- 
jemkolwiek, spoczywają losy Europy od tej 
pory, gdy Cesarz oswobodziwszy Rosyg od 
krgpającego ją sławnego potcójasgo przy- 
mierza, uda rej gowa > 
jego samodzielność i potęgę, całą siłę i 
wieki urok. iks 

Z Belgradu donoszą, żę Królowa Nata- 
Jia uwiądomiła metropolitę Teodozyusza, 
iż pod żadnym. warunkiem nie zgodzi się 
na rozwód z królem Milanem, 


Szarada Nr. 10, 
Cacarta-pieresza — dźwięk. ma cichy, 
Druga-trzecia — wśród niebianek, 
Piąty — subjokt to nio lichy, 
W tka — drwi z ballad, 6i 
Za nie mi i arcydzieł... 
Randko, by celi dopięła! 

Rozwiązanie 
Szarady 9-ej, pomieszczonej w Nr. 54 


jzanie pierwsi nadesłali 
Feliks Dzikowski: BĘ 


Dobre, rozwi 
Feliks Potoski 


Dr. Edmund Drewnowski. 


zamieszkał w Radomiu, róg alic Zgodnej 

i Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 

Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
biece. 


Dr. CZESŁAW STICHE ordynuje 
w Karlsbadzie, mieszka jak dawniej Kreuz- 
grsse, Insel Rugel. 


Dr. Idzikowski po dłagich stu- 
dysch w Wiednia na: klinikach chorób 
wewnętrznych a specyalnie, akuszeryj, cho- 
rób kobiecych i dziecięcych zamieszkał w 
Radomiu. Oborych. przyjmuje.w domu p. 
Kopra przy ul. Lubelskiej a od 8 lipca w 
domu p. Rotenberga przy ul. Rwańskiej 
obok kościoła farnego. 


Maurycy Goldstein 
Dentysta w Radomin, leczy specyslnie cho- 
roby szczęk, dziąseł i zębów, wstawia zę- 
by sztuczne sztyftowa, bez podniebienia 
plombuje specyalnio złotem. Przyjmuje 
pacyentów od g. 9 do 12 i od 2 .do 6. Zęby 
wyjmuje bez najmniejszego bólu, za po- 

mocą tlenu azoti 


Qdpowiedzi od Redakeyi. 


Tum $, w Radomiu. Ma szanowny Pan sła- 
zamość, 
w artyi 


ż0 wskutok nioczytelności rękopismu 
kule p. t. „P: m, Radomia za- 
— ałożóno yprawo 


Rozkład jazdy na kolei 
Lwangrodzko- Dąbrowskiej 


0d dnia |. 
—_FociĄGr 
Z Iwangr. do Dąbrowy 
Wych, z Iwangrodh 
ko leca 
« Bnina 
Po s Kielę 
przych. do Dąbrowy 


Z Dąbrowy do Iwangr. 


» s Radomia 
przych, do Iwange, 
Zkaluszek do Ostrów 
Wych. z Koluszek 


Z Ostrowdo Koluszek 

Wych, z Ostrowca 
w, % Bzina 

przych. do Koluszek 

Godainy przyjścia i odejścia. pociągów ozna- 
czone podług czasu warszawskiogo. 

„Wążyntkio powyśoj wykazano pociągi na ta” 
cyach krańcowych: Iwangród, Dąbrowa i Ki 
Maszki, komunikują się z pociągami dróg sąsi 

ich, a na stacyi Bzin, pociągi głównej lini 
krzyżują się x poorągami odnóg. 


Austryjackiej. | 
$trzemieszyco odch. | 151 pop. | 957 wiec 
Granica przychodzi | 214 „ | 1020 
Granica odchodzi . | 4,47 rano | 1061 


Śtrzemieszyce przy. | 607 „| 1fi8 w” 
Pruskiej. | 
Sirzemieszyce odch. | 2/02 pop. | 10/67 wica. 
Sownowice przychod: 2 A: ». 
Sosnowice odchodzi | 4/42 rio | 1088 
Strzemioszyce przy. | 1H7 „ [1108 „ 
Z powyższych pociągów wychodzące ze Strzo- 
mnieszyę w zioń przychodzące do takowych w 
wieczór są w bezpośredniej komuanikacył z po- 


jg, zagranieznych, w Strzemieszy- 


«| Mleko wyborowe! 


% targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


urtolli korzec ra. 2., 2.10 


kzepakceny wane płacą, na kontrak- 
a: 5.50, do 9 za korzev. Dowozy były bardzo 
ża. 


'W Warszawie d. 6-go lipca na targu na 
Witkowskiego usposobienie na_ pszenicę sła- 
be, wyborową płacono rs, 6.95. Żyta korzec 

mo ra. 3.85, Owia korz 


Okowita, W Warszawie d. 6-go lipca. Uś 
robienie me _okowitę bez zmiany, Platona ga 
iado waprzodaży. hurtowej 820: — 8:4, syli 
garniec 267 — 

W Hambarga pów na Okowitę moene 
ma ggórwiec 20, na lpiooeiorpieć 2 wee- 
„gień-paźdz, 224 mr. ża 100 litrów. 

Wałna. Warszawa, d6 lipca (specynlny ko- 
respondent, „Gazety, Radom.) W tych <ajadh 
sprzedano 130 ctn,. wołny w. ej po 67 
AAleró, 100 ta. wełay dominialnej śiodniej po 
96 tal., litewskiej garbarskiej 300_ kamieni 3 
rs. 0, takiejie cienkiej 160 kamieni po 11 robi. 
Usposobienie spokojne, ceny mocne. M. R. 

muję się, jak dawniej, wysyłania roz- 


| maitych przedmiotów do farby i pra- 
nia bez prucia, do chemiczńej furbiatni i 
pralni Judlinowskiej pod firmą Ch. Geber 
w. Warszawie, 
Herdin, 


Niniejszym mam honor zawiadomić 
szan. Publiczność, iż otrzymałem wszyst- 
kie gatunki win, wzakres wchodzących, 
zwionie „U. J. Zurubowa*, zczem 
lecam się łaskawym względom — o- 

i— Firma „Jankow- 


Jam honor zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność Iadomia i okolic, że podej- 


muald Filipkows 
ski 


w Radomiu. 


sukien damskich H, Ozu- 

balskiej i J. Chodorowicz, - egzystująca 

przy ulicy Spacerowej w domu W-nej 

iewskiej, z, dniem 7-ym lipca prze- 
niesioną zostaja do domu W-go Luboń- 
skiego, w oficynie na lewo, I-sze piętro 
przy ulicy Lubelskiej, wprost, Hotelu 
Rzymskiego. 


Potezebny jest 


Uczeń do apteki w Zwoleniu. 
Wiadomość na miejscu. 
Potrzebna jest osoba do siabej 
osoby na stałe.— Wiadomość u Szumań- 
skiego, ulica Spacerowa, 


Sprzedaż i kupno. 


1806 owiec, zdatnych do chowu — jest 
do sprzedania. Wiadomość w Redakcyi 
„Gażety Radomskiej", Y, 
Jest do sprzedania w Rzuc- 

wie (poczt. Szydłowiec)  buchaj lat 1 

holenderski, zdatny do rozpłodu. Wiado- 

mość na miejscu w Rzucowie, 


Bo sprzedania z woltej ręki z d. 
10-tym sierpnia roku bieżącego prawa 
do wieczystej dzierżawy folwarku Omiń- 
sko, w powiecie i gubernii kieleckiej po- 
łożonego. Gruntów ornych 85 mor- 
gów, budowle w dobrym stanie, dom 
mieszkalny obszerny. Wysiew: oziminy 
24 korce, jarzyn 30 korcy, kartofli 40 
korcy, koniczyny morgów 5. Komuni- 

1 kacya z Kielcami i Piotrkowem szosą, 

dostacyi Zagnańsk, drogi Iwangrodzko- 

Dąbrowskiej wiorst 8. Przez łąki fol- 

warku przechodzi rzeka, na której mo- 

żna wystawić młyn — Bliższych szcze- 
gółów udzieli właściciel na miejscu. — 

Adres: Omińsko, poczta Kielce. 


Dobra Malezew 


pod Radomiem przyjmą zamówien na 
dostawy do domów młeka prosto od 
krowy 00 dzień rano. 
arniee po kopiejek 20. 
Bliższe informacye i zamówienia w Red. 


4-2 
Nauczyciel 


szkoły prywatnej p. Biernackiego, podczas 

wakacyj przysposabia uczni do gimnazyum 
i udziela korepetycyi w tejże szkole. 
Thomas, 


Mam do zbycia Almanach dzie- 
ła przemys fabryczno-rękodziln- kupic. 
Królestwa Polskiego ża 188%, r. w 4-ch 

językach, wydania Niedźwiedzińskiego, w 

Warszawie. Przyjmuję ogłoszenia do su- 

plementu dodatkowego, jaki wyjdzie w po- 

łowie sierpnia-Cena ogłoszeń: cała stro 
1 30 rs. — 'Ą str. 15 rs. — 1/, str. 10 rs, — 


1/,, str. 6 rs, — V, str. 3 rs. Do nowych 
ogłoszeń dodany będzie skorowidz w 4-ch 
językach. 


Wiadysta Przyjałkowski, 


Ajont Potorsbarskiego "Towarzystwa. 


SPEQTAŁNY GAZY 
BIELIZNY 
J. Moczydlowskiego 


w Riadomiu 
w. Tubelska, dom W-go Lichlenstema 

(wprost Sądu Okręgowego) 
poleca: Koszule męzkie, odznaczające 
się dobrym krojem i wykończeniem, 
Kolniorzyki, Krawaty w. najświeższych 
fasonach, Bieliznę, damską, Kwiaty, 
Wyroby trykotowe w różnych gatun- 
kach, Chustki do nosa i na szyją, Szel- 
ki, Skarpetki, Pończochy oraz Galan- 

ter) 


Miops ładny, 9-cio miesięczny, jest dy 
sprzedania w domu _ Staniszewskiegy 
(za rogatką Skaryszewską). 
©wocarnia W. ratza 
osiadła 
wadlkie (omoie „krajowa. (1. sgraujacii 
Po cenach przystępnych. 


L1GINĄL 


weksel in blanco, zażyrowany w tych sło- 
wach: „Dla oddziału Banku. Państya ę 
Radomiu — Adam Piasecki”, wystawą 
miał być Ignacy Arkuszeyski z Ryk. 

Upraszą się znałazcę o oddanie. za 
grodą rs, pięć do mieszkania Adama Pi 
seekiego. — Zastrzeżenia, gdzie należy, po. 
czynione zostały, 


jąca od lat przeszło. pięćdziesięjn, 
wwniej pod nażwą „GAZETA CODZIEŃ: 
NAŚ, odr. 1861 zł pod nazwą: > 


„GAZETA POLSKA* 


Pismo polityczne, społeczne i literackią 
wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel 
idni świątacznych. > 

Artykuły wstępne.— Korespondencje że 
wszystkich ognisk życią, politycznego, wia- 
domości miejscowe, krajowe i zagraniczne, 
Fejleton ośięcony sztuce, powieści oryg 
palnej i tłómaczonej. 

Cena , Gazety Polskiej”. na prowincji 
i w cesarstwie, wynosi z kosztami prze- 
syłki poczty, opasek i ekspedycyi: 


za kwartał r. %% 
„pół roku „© 
w rok „12 


TKANIN 


Nowo otworzona K'abryka Polska 


) METALOWYCH | 


wszolkieh 


oraz 
Wyrobów j ( Drucianych 
w Warszawie |ńj ulica Bielańska, 
pod dom 
Nr. 16 (12) 
B BUABRZANOWSRKIEGO 


oi Mo 
bapizuoadolns 1 aawy zaj tnie 
„litry dw wiyszczenia boża rafy 


ba ora płodew 


cznsić! 


ye da 
kiny do u h 
"Pudła Vanemikie do oszenia zekien! 
acianych, pe zenachi nader niebie. 


p. Zawiszy 
| 


RSIĘGARNIA 


ADOLFA ZUCKER w Radomiu 


przyjmuje przedpłatę 
na wszystkie dzieła i pisma peryodyczne, tak w kraju jak i za granicą 
wychodzące, które: jak najregularniej dostarcza po cenach warszawskich bez żad- 
nego doliczania za koszta transportu. Przyjmuje również prenumeratę na gaze, 
ty codzienne, które wprost z redakcyi wysyłają się na imię prenumerującego. Na 
Żądanie wszelkie obstalunki, w zakres księgarstwa wchodzące, z możliwym pośpiechem 
załatwia. 


„.SPORMY 
Inżynier. 
Warszawskie Przedsiębierstwo Asfaltowe 
i Fabryka Tektur. 
wykonywa roboty asfaltowe, dekarskie i betonowe 
oraz poleca tekturę do krycia dachów, lak asfal- | 
towy, smołę * wszystkie inne materyały, w zakres 
specyalności Przedsiębierstwa wchodzące. 
Zamówienia przyjmują się w kantorze Przedsiębiorstwa 


w Warszawie, ul. Erywańska (Plac Zielony) N. 14. 


Xiń_obadwa mają Poz: s pociągami 


głównej iii drogi Dąleo 


„Gazety. Radomski 


W drukarni 3. K, Trzebińskiego w Radomiu, 


